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Oodziennie o godzinie 8 */a rano, wy^^wszy Poniedziałki i dni 
niłtępujłC e po Świętach.

C e n a :
W kraeowik mieaięcrna 6 złp. kwartalna 15 rłp.
W kraju  kwartalna razem i  przesyłką pocztową 5 złr. m. k.

P r z e d p ł a t a
rzy jm uje  s i j  w K sięg am i J ó z e fa  Cz e c h a  przy Głównym 

R ynku N r. 4 5 8 .

Pieniądze przesyłają się franco pocztą w p r o s t  do bióra 
k if e d y c y i  czasu  wyraziwszy na kopercie: „ p r e n u m e -  
r a c y j n e  p i e n i ą d z e . *

P r z y j m u j ą  s i ę
o g ł o sz e n ia , rozpraw y  odezwy wszelkiego rodzaja. 

d o n iesien ia  lite rack ie , księgarskie, handlowe, przemysłowe 
rolnicze ltp.

uwiadomienia  tyczące się sprzedały, kupna, dzierżaw itp.
Z a “ P l a t ą

od wiersza petytowego za jednorazowe umieszczenie po 8 gr. 
następne po 8 grosze —  z d o p ła t, 10 krajcarów za każdą 
publikacyą na stępel rządowy.

L i s t y
niefrankowane nieprxyjmujq t i f ,  wyjąwszy od stałych lub 

znanych korespondentów.
Numer pojedynczy kosztuje 10 groszy.

Kraków 2  sierpnia.
Pisaliśm y w roku przeszłym , w miesiącu paź­

dzierniku o produkcyi złota. Opieraliśmy nasze 
wnioski na zdaniach poważnych ekonomistów i 
ludzi specyalnie ekonomią polityczną się trudnią­
cych. Z  najlepszych równie źródeł czerpaliśmy 
daty i cyfry. Konkluzya ca łego  naszego poszu­
kiwania b y ła , w zgodzie ze znakomitemi ekono­
mistami , że jak na teraz, nie ma obawy jakowej 
grożącej zmiany w stosunkach handlowych i ma­
jątkowych z powodu wielkiej produkcyi złota.

Gdy już pewne okażą się symptomata zniżenia 
wartości z ło ta ,  gdy się oczywiście zachwieje 
stosunek złota do srebra, i złota do innych pro­
duktów, zwrócimy znowu uwagę powszechną na 
ten fakt ekonomiczny, i następstwa ztąd wyni­
knąć mogące wskażemy. Dzisiaj chcemy tylko 
podać niektóre nowo zebrane daty, które w tak 
ogromnej proporcyi produkcyą złota ukazują, że  
najspokojniejsze um ysły, w nową niespokojność 
i powątpiewanie o dawniej utrzymywanem zdaniu 
wprowadziły.

N a początku stulecia, produkcyą złota czyste­
go daw ała 8 2  milionów franków. Przed odkry­
ciem pokładów Kalifornii i Australii ilość ta by­
ła  już trzy razy większa to jest 2 4 6  milionów. 
W  r. 1 8 5 2  Kalifornia sama w ydała złota za 
około 3 0 0  milionów franków, Australia zaś któ­
ra dopiero co zaczęła  swoją eksploatacyą w tym­
że samym roku przyniosła do 4 0 0  milionów. 
Produkcyą więc złota w porównaniu z począt­
kiem stulecia jest dziesięć razy, a w porównaniu 
z  ilością przed 1 8 4 8  rokiem wydobywaną pra­
wie cztery razy większa.

Kalifornia u t r z y m u j e  stale od lat kilku tę sa­
mą produkcyą i nie widać przyczyny dla ktoiej- 
by się ona zmniejszyć miała.

A ustralia  jest owszem w ogromnym postępie, 
i zdaje się podług wszelkich objaśnień o tym

kraju dochodzących, że postęp ten przez długi 
czas j e lc z e  wzrastać będzie. Na powierzchni 
stu kilkudziesięciu mii kwadratowych, codzień na­
potykają nowe pokłady złota. Przytem, zarobek 
dzienny me mówiąc już o szczęśliwych trafach, 
jest tak wielki, że przybywanie górników z róż­
nych stron świata jest ogromne. W  różnych o- 
kolicach zarobek dzienny jest różny, i przechodzi 
n c n w a g  o I 12 f r a „ k d w  ^  j e s ,  n a j n i i s .i y  
d„ 2 5 , 75, 100 , a ,vyj,lko„ 0 V we, dl)J kilka.  
set franków. Dla lego uiwW . w 

frowmcyi ic tona  stotysięcy robotników.
, t SC *. E ® 1* podwojona będzie. Gallia południowa ta k p  sam,

nic moz . ' je się nawet, że wkrótkim cza­
sie armia gormkow z 4 0 0 ,0 0 0  ludzi złożona 
skompletowaną zostanie. W  mieście stołecznym  
prowmcy. Victoria, w ostatnich czterech miesią­
cach roku zeszłego był0 5 4  tysiące przychodź- 
cow. Rachują w tej chwili 2 0  tysięcy ludzi mie­
sięcznie do Australii przybywających. Z tą pro- 
gressyą gormkow, rozległością powierzchni z ło ­
todajnej, i bogactwem pokładów, Australia wy­
da w r. 1853 najmniej za 600  milionów złota, 
a w tym samym stosunku w r. 1854  powinna 
wydać za miliard.

Dodać jeszcze trzeba jako fakt zadziwiający, 
że w samej mennicy paryzkiej biją na dzień za 
milion franków złota.

Oto są  cyfry niedawno przez dziennik Dóbats 
podane. Z daje s i ę , że zniżenie wartości z ło ta  
je st przy tak nadzw yczajnych okolicznościach nie­
uchronne: o ile jednak i jak  prędko spadać bę­
d z ie , teraz obliczyć nie podobna, ani też powie­
dzieć jakie przez rządy przedsiębrane będą środ­
ki aby zostawując monetę złotą i srebrną w da­
wnym stosunku, nie wystaw ić posiadaczów złota 
na wielkie straty, i na szwank handel zagrani­
czny.

CZĘŚĆ U T E M CEO-AKT O T r e m .

LIST 0  MODACH PAHYZKIC1I.
Ostatniemi dniami miałam sposobność przypatrzyć się 

doskonale toalecie jednej z znamienitszych elegantek. Nim 
przystąpię do opisu, winnam dodać, iż dopiero co w y­
siadła z przepysznego powozu, młodziutka, piękna i bo­
gata. Połowa jej sukni była czarna, połowa fiołkowa. 
Sześć falban na czarnój jedwabnój spódnicy, z których 
trzy czarne, a trzy fiołkowe. Dwa stsny jeden tak na­
zwany C o rstle t d  la  S u isse tse  był czarny jedwabny, i 
zachodził pod ramiona, połowa zaś gładka była fiołko-. 
wa. Kapelusz z kwiatami, liśćmi i owocem orzechów, 
z jednój strony bukiet, z drugiej wiszące gałązki. Najój 
oryginalny stan zarzucona była mantylka Parisienne  na 
czarnym tiulu jakby groszek czarny aksamitny, naszyta 
cała siedmioma rucham i z fiołkowej gazy z dwoma fal— 
banami Chantilly. Rękawiczki z trzema ametystowemi gu­
zikami, i prześliczna bransoletka z jasno-blond  w łosów , 
spięta głow ą diamentową z szmaragdami. Ale po cóż 
mówić o tćm, co nam ogólnie bardzo mało przydać się 
m oże, lepiój źwróćmy się w praktyczniejszą stronę. Je­
żeli która z moich czytelniczek chce wiedzieć jakie są 
ostatnie modele na amazonki, jestem na iej usługi, 
inna znów jedzie może do kąpiel, i spodziewa się balów, 
wieczorów, jój to samo nieodmówię moich rad... ale trze­
cia szuka tu może najpoetyczniejszego, najromantyczniej­
sz e g o , najczulszego / najidealniejszego opisu, którego 
(przebaczyć sobie tego niem ogę), iż od sześciu miesięcy 
piastując wysoki urząd kronikarki m ód, zupełniem o tćm 
zapomniała. Niegniewajcie się proszę, nauczę się po­

mału o was wszystkich myśleć. Doprawdy, ja to jestem  
taka niedomyślna, że mi nieprzyszło do głow y, £e w tak 
świetnym karnawale, jakim g° C zas  op isyw ał, pewnie 
niejedna szczęśliwa połączyła się para. VV poście odby­
ły  się zaręczyny, potem wyprayija » a panna młoda da­
remnie w moich listach opisu ubnej sukni szuka, po­
myśli nakoniec, i i  tu w Paryżu nikt za mąż nieidzie. 0 -  
wszem panna Montijo wystąpi'* pierwsza, wszystkie inne 
radeby były sz ły  za jej przykładem, ale niestety jedne 
nieznalazły Cesarzów, a drugi0 pocieszyły się Cesarzami 
w poetyczniejszóin znaczeniu tego wyrazu. —  Jeżeli więc 
panna młoda ma ochotę wydać dużo pieniędzy na ślubną 
suknię bez namysłu niech wybierze koronkową. Cóż p ię- 
k' iejszego nad jedwabną białą z ośmioma falbanami poin t 
d’Angleterre, niemarszczoneuib ®tan gładki z półbaski- 
nem , wycięty a pod szyję jakby chusteczka złożona z sie­
dmiu falbanek po in t d’AngM erre:  . ^,° saa>o powtarza się 
na rękawach, które są długi®, 1 kończą się bransoletka­
mi z wstążek. Gerlanda i Dukiet z białych róż , poma­
rańczowego kwiatu i tarniny- V ° lal. P0,n t d'Angleterre. 
Takie same ubranie można mied mniej kosztow ne, choć 
równie ładne, zamiast koronki, 'lluzią w zakładki raz tylko 
przyszyte (des plis en Pair). A 1 res*tą kt(*ż Patrzy na su­
knią, na twarz tylko zwraca ogona artylerya wejrzeń.

Toalety balow o-ogrodow e są ani ciężk ie , ani świecące. 
0  ile są ulotne i skromne, tćm więcój eleganckie i pię­
kne. To też owe mgliste tarla^ny, organtyny i bareże, 
nie do tarlatanów, ale prędzej do różowych, n iebie- 
skich i białych chmur podobne, na których rozsiane z na­
iwnym wdziękiem , kłosy, bukiety 1 gierlandy. Pięć, sześć, 
siedm fulban unoszą się bardzo idealn ie, do tego stan 
a la v i irg e  (jak wam już poprzednio opisywałam) z praw­
dziwie hiperboliczną szarfą, stan u gdry, i krótkie rę­
kawki obszyte tuilową ruchą. Derdzo to już stara moda,

N ie c h c e m y  p r z e s ą d z a ć  w y p a d k ó w , zd aje  nam  
s ię  je d n a k , ż e  j e ż e l i  p ro d u k cy ą  z ło t a  w  d z iś  p rze ­
w id y w a n y m  stop n iu  p o s tę p o w a ć  b ę d z ie , p rzy jd zie  
c z a s , g d z ie  k o n ie c z n o ść  n a sta n ie  o d ję c ia  u r z ę d o ­
w ej w a r to śc i m o n ec ie  z ło t e j .  B ę d z ie  o n a , n a w e t  
pod p o s ta c ią  m o n ety , ty lk o  to w a r e m ; i n ie  p r ę ­
d zej zn o w u  m on etą  u r z ę d o w ą  z o s t a n ie ,  d o p ó k i 
nie b ę d z ie  m o g ło  n a s tą p ić ,  n a jp rz ó d : p e w n e  o b li­
cz e n ie  p rod u k cy i z ło t a  r o c z n e j;  p o w tó re : i lo ś c i  
je g o  w  o b ieg u  b ę d ą c e j ; a  n a k o n ie c : d op ók i z  tych  
d w óch  o b licz eń  n ie  d a  s ię  w y r z e c  c o ś  s ta n o w ­
c z e g o  o sto su n k u  w a r to śc i h an d low ej sr eb ra  i 
z ło t a .  ______________________

MoreapoFidency®
P o z n a ń  30  lipca.

Niemasz więc już wątpliwości, źe kolej żelazna z W ro­
cławia do nas budowaną będzie przez towarzystwo górn o- 
silą sk ie; zebranie akoyonaryuszów tegoż towarzystwa, 
uchwaliło budowę tę p ra w ie  jednomyślnie, bo 15 g łosów  
negatywnych przy przeszło 600  głosach affirmatywnych 
za ważną'opozycyą wziętemi być niemogą. Dyskussya 
z tego w z g lę d u  na zebraniu tćm ciekawą był* że znów  
co do Księstwa na pole polityczne przeniesioną została- 
jeden z mówców ma nadzieję, tą boleją „a drodze p o -  
ko u zdobyć Księstwo, a w ięc jeszcze ma być zdobywa­
no, mimo źe w roku 1848 miano je  już za zupełnie doj­
rzały ow oc, który ówczesna Rzesza niemiecka pochłonąó 
miała.

G azeta  P oznańska  N iem iecka  donosząc o zabraniu o -  
statniego poszytu P r z e g lą d u ,  dodaje naiwną u w agę, że 
pismo to dawniój w zachowawczym duchu redagowanóm  
b y ło , naiwną z tego w zględu, źe gazeta w miejscu wy­
chodząca wiedziećby powinna, źe duch Przeglądu  od po­
czątku pisina tego, do dz ś dnia w niczem się nie zm ie­
nił ani zmodyfikował, a zeszyt w łaśnie ostatni zabranym 
został za artykuł o kon serw a torstw ie , jak najsilniej bi­
jący przeciw radykalizmowi i wszelkim robotom radyka­
lizmem napiętnowanym, z którego względu ciekawi je­
steśmy, w jaki sposób skarga uzasadnioną będzie, ie ili  
do skargi przyjdzie, bo sąd miejscowy nie w yrzekł do­
tąd ani co do pierwszego ani co do drugiego pobytu  
czy jest materyał do procesu czy n ie , chociaż jak to już 
wspomnieliśmy, prawo prasowe w ośmiu dniach uczynić

ale chętnie wracamy się zawsze do wszystkiego co od­
dycha wiośnianym wdziękiem , i tak stósowne dla mło­
dych i świeżych twarzyczek. Owe w ięc suknie balowo- 
wiejskie bardzo słusznie tu nazywają czy Robe ja rd in ie re  
Robe pervenche, Robe m uguet, Robe p a q u ere tle , Robe 
bouton d ’or  podług kwiatów, które z wcale niewymuszo­
ną zalotnością, rozkwitają na falbanach. Podobne kwiaty 
jak na sukni używają się i do w łosów . Ale jakie kwiaty? 
Powierzchownością zawstydzają najpiękniejsze ogrodowe. 
Źe zaś niema doskonałości na naszym biednym św iecie  
owym idealnym kwiateczkom brakuje znowu w oni, choć 
tak naturalnie wysuwa się marabutowy pręcik, lub stró- 
sia pióra kręcą się w różnobarwne gwoździki, wspaniałe 
Viburnum (B ou le-d e-n eige) a tutaj znowu krepowe H e- 
m erocallie  (belle-du-jour).

Na małe w ieczorki, moda zezwoliła na połączenie kwia­
tów z wstążkami. Bo cóż wygodniejszego jak dwa pęki 
róż, związanych wstążkami (Ner 6 ). Przeciwnie zaś, gdy­
by to był komplety bal, wróćcie napowrót do gieriand, 
ułóżcie je oddalone od twarzy, a spadające g a łą ^ i osłonią 
całą niemal szyję i ramiona. Kwiaty niepopsują. fan*a iy i 
w ułożeniu w łosów  z przodu, co w ubraniu tak wielką 
gra teraz rolę. Co do letnich maieryj, posied zieć wam 
m uszę, iż zachwycające są suknie bia e je  wa ne a d i­
sposition s o r ie n ta le s , co niby przedstaw ,ają kosztow nesposition s orien ta les, co w y j r 'Z . :■*\
kamienie, oświecone promieniami s , znow na 
śladują spadające kwiaty lub np. całą suknią zarzuconą 
giorlandatni z bławatków Niemniej św ieże są b iałe tar- 
latanowe haftow ane, z różową edwabną spódnicą. Stan
najstosowniejszy >y ycię(y. prz(j,j ubrany
tak zwane,ni Crevć t J f * . XI11- Z m nó s tw em  koronek. 
M ówią, że trzeba «a*  będzie lej je s ien i  pożegnać s i ,  
z basdinann. A zaręczyć m n ie , czy mody jesienne 
jeszcze silmej mepoprą ,ch Sprawy bo Sj}
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to przepisuje.
W tójźe samej G a zec ie  spotykamy częściowe tlóma- 

czenie listu naszego, tyczącego się broszurki przeciw 
Jezuitom pana L. Z. tłumaczenie ustrojone l i c z n e m i  zna­
kami z a p y t a n i a  i kilku uwagami, z których w i d a ć  wyra­
źnie w s p ó l n o ś ć  zdań redakcyi z autorem broszurk'.

O p u szc zeń *6 Poznania przez Jezuitów, czyli raczej nie 
ob jęc ie  przez nich klasztoru Bożego Ciała, zawsze je ­
szcze wiele zatrudnia publiczność naszą; większość uwa­
ża to za skutek przepisów i utrudnień stawianych przez 
władzę świecką, która np. kazać im w Poznaniu, oprócz 
na missyi zakazała. Wierzyć temu niepodobna, bo na- 
szem zdaniem, władza świecka ma prawo każdego dnia 
kazać kraj opuścić inissyonarzom jako cudzoziemcom, 
wszelkie prawo jako nad osobami li-za paszportami b a -  
wiącemi, również naturalizacyą obcych Jezuitów zastrze­
gło sobie ministeryum, ale o zakazie kazania itd. w ża ■ 
dnój innój prowincyi nie było i niemogło być mowy. 
Missyonarze nasi wyjeżdżają w jesieni w dyecezyą Cheł­
mińską, powołani przez tamecznego Biskupa i ducho­
wieństwo, bodaj czy tam prędzej się nie osiedlą jak u 
u nas, gdzie po całorocznej pracy dotąd niemają kościo­
ł a ,  w którymby własny zarząd mieli, mimo najlepszej 
woli i zachodów w tym względzie JO. Arcypasterza.

Złożenie zwłok ś. p. JW. jenerała Michała Mycielskie- 
go, z wielką odbyło się uroczystością w Gostyniu, bar­
dzo licznie zebrała się rodzina, przyjaciele i koledzy 
zmarłego, obok trumny widziano dwóch sędziwych jene­
rałów Morawskiego i Chłapowskiego. Ksiądz A. Prusino­
wski z zwykłą i przedmiotowi odpowiednią wymową nad 
grobem przemówił.

W przyszłym miesiącu rozpoczną się pierwsze reko- 
lekcye dekanalne duchownych, po których tyle dobrego 
spodziewać się trzeba w dekanacie, którego dziekan pe­
łen gorliwości, pierwszy już od kilku lat kwestyą reko- 
Iekcyj poruszył i do odbycia ich niezmordowanie dążył.

- SScrlin 30 lipca.
+ Sprawa wschodnia biega po wszystkich stolicach eu­

ropejskich, nie znajdując końca. Teraz znajdować się ma 
w Wiedniu, gdzie 24go b. m. posłowie angielski, fran- 
cuzki, austryacki i pruski rozpocząć mieli konfereneye, 
w których dotąd posłowie rossyjski i turecki nie mają 
udziału, albo dla tego, źe nie odebrali dotąd instrukcyj, 
albo źe oczekują, dopóki się czterej pierwsi na jaki pro­
jekt nie zgodzą. Tak pisze Morning Post. Podobną wia­
domość donosi z Wiednia korespondent do tutejszój N a -  
lionalzeilung , nadmieniając, że podstawą tych konforen- 
cyj jest projekt zgody podany przez Prusy, który miał 
przed innemi, podobnemi w zasadzie lecz różnemi w for­
mie, znaleść przyjęcie w Potorsburgu. Auslrya i Prusy 
weszły w  bliższe n a d  p r o j e k t e m  t y m  n a r a d y ,  g d y  i p o ­
słowie zachodni odebrali zlecenie, aby wzięli w nich u -
dział. Właściwą myślą tego nowego obrotu rzeczy ma 
być przeciwstawienie inte.wencyi dwóch państw nie­
mieckich, interwencyi dwóch państw zachodnich. Z tych 
wiadomości, które was z Wiednia, jeźli są prawdziwo, 
dojść już były powinny, trzebaby wyciągnąć wnio­
sek , ie  skoro jeszcze dotąd projekt zgody nie jest 
wygotowany, układy w sprawie wschodniej nic tylko nie 
skończyły się , lecz zaledwie się rozpoczęły. Zgadzałoby 
się to z lem , co przed kilku dniami lord Russell powie­
dział w parlamencie angielskim. Wiadomość korespon- 
dencyi waszej wiedeńskiój w N. 171 byłaby zatóm z po- 
wyźszemi wiadomościami w pewnej sprzeczności. Lecz

osoby, które utrzymują, że już nienoszą baskinów, a tym­
czasem zacząwszy od Cesarzowej, a skończywszy na u- 
bogiej szwaczce, niewidzi się nic prócz baskinów.

Prawda, źe pojawiły się napowrót stany marzczone, 
w pasek, gładkie w ramionach, z szarfą i wielką kokardą 
na boku. Zostawiam moim czytelniczkom do rozsądzenia, 
czy owe stany dla wszystkich figur są korzystne, czyli 
też tylko dla szczupłych osób?

Pani Peytel i Palmyra wydają wojnę sukniom a. dispo­
sitions. To wstrzymuje rozwinięcie całej ich fantazyi, bo 
oczywiście suknia d disposition  nieznosi ubrania spódni­
cy. Myślę i i  ten nadzwyczajny zapał, i wysilenie przepo­
wiada im niedługie już panowanie. Trudno zapewne i o 
tern decydować bo magazyn Trois Quarliers, nie wyczer- 
panemi wymysłami czyni je  ciągle nowością, i to od dwóch 
lat tylko l Teraz przejdźmy znowu do deshabille m atinal 
służące równie na wieś, jak i do kąpiel. Dwa są rodzaje 
deshabilles. Zwyczajny i wykwintny. Z jaconas, muślinu, 
fularu lub tarlatanu. Uprzywilejowana forma tego roku 
jest caroco vesle  albo corsage vesfe co odznacza kibić 
bez pretensyi i wymuszenia, do tego spódnica z falbana- 
mi. „Cóż więc stanowi piękność negliżu" zapytacie?

— Świeżość i niezbędne lesdćtails deia toilette.“ S i le 
deshabille est un sen tim en t, la toilette d 'iquipage esl un  
probleme pisze niezmordowana Vicomlesse de Rennemlle. 
Zupełnie podzielam jej zdanie, i jak już wyżój powiedzia- 
łam ekwipaż jest ową wystawą oryginalnych nowości, 
które jeżeli przyjęte ogólnie, opuszczą ekwipaż, a jeżeli 
nieznKśladovvane) utrzymają się w ekwipaźach. Mantylki mu­
ślinowe białe jedwabne haftowane, materialne suknie 
w jasnych kolorach, w łokciowe kraty, koronkowe suknie, 
tarlatany Pompadour, wszystkie niepodobieństwa, nieraźą 
w powozach. Le c apeau d’ćquivaae jest ledwie ubraniem 
z illuzyi i kwiatów. H v  » 1

dość na dziś o sprawie wschodniej. Nie można o niej 
nie pisać już dla tego, aby nie wyjść z ciągu rzeczy, i 
ulżyć wam przynajmniej w części mozołu codziennego 
przeglądu.

Dzienniki niemieckie zaczynają się trudnić szczegółowo 
treścią inemoryału episkopatu prowincyi kościelnój gór­
nego Renu. Polemikę zostawiam na stronie. Ważniejszą 
jes t ,  znać żądania biskupów, które w rzeczonym mamo- 
ryale są szczegółowo dotknięte i motywowane. Te są: 
„Obsadzanie kościelnych urzędów i prebend; wolny i bez 
mieszania się państwa prowadzony popis duchownych; ko­
ścielne sądownictwo duchownych; wychowanie ducho­
wieństwa, mianowicie: 1) we względzie nauki teologii, 
prawo biskupów do zakładania, respective do utrzymania 
kościelno-teologicznych, od uniwersytetu odłączonych in­
stytutów naukowych i seminaryów, z szczególnem uwzglę­
dnieniem seminaryum mogunckiego; 2) we względzie 
niższych konwiktów i seminaryów dla chłopców, prawo 
biskupów do wyłącznego  niemi dyrygowania; usunięcie 
tytułu stołu (Tischtitel) panującego; udzielanie nauki re-  
ligii, bądź w wyższych, bądź w niższych szkołach, tak 
źe tenże ma być jedynie od biskupów zawisłym i pod 
wyłączną ich dyrekcyą i dozór oddanym, a to w taki 
sposób, aby ani professor ani docent teologii na uniwer­
sytecie, ani w ogóle nauczyciel religii nie mógł ućzyć, 
nie będąc do tego przez biskupa upoważnionym, oraz 
aby biskup upoważnienie to mógł mu w każdym czasie 
odebrać; zniesienie  „plucet“; prawo do odprawiania mi- 
syj ludowych bez poprzedniego dozwolenia państwa; pra­
wo do zakładania klasztorów i kościelnych towarzystw; 
władza wym ierzania kościelnych kar przeciw  osobom 
św ieckim , aby utrzymywać je  w dopełnianiu obowiąz­
ków kościelnych; nieograniczona wolność w znoszeniu się 
z Głową kościoła; wyłączenie wszelkiego wpływu rzą­
dów w wyborach biskupów, kanoników kapitulnych i pre- 
bendarzy, oraz w mianowaniu wikaryuszów jeneralnych; 
stała i pewna dotacya biskupstw, respective wyłączenie 
tejże z majątku państwa, i oddanie jej kościołowi w zu­
pełną posiadłość, administracyą i użytek; administracya 
majątku kościelnego i prawo dysponowania nim. Nakoniec 
źydają biskupi we względzie szkó ł, aby te szkoły, które 
z funduszów czysto kościelnych były założone, uznane 
były za szkoły kościelne; aby katoliccy zwierzchnicy ko­
ścioła mieli dyrekcyą i dozór nad takowemi szkołami; 
aby kościołowi wolno było, nowe szkoły zakładać; aby 
szkoły komunalne zniesione a na ich miejsce szkoły kon- 
fesyonalne były zaprowadzone; aby w ogóle nauczyciele 
katoliccy, oprócz umieszczenia swego przez rząd, odbie­
rali także kościelną misyą od biskupa, którą tenże dawać 
im będzie, skoro złożą przed nim wyznanie wiary i o -
bietnicę, że powinności re l ig i jn ego  w ychow ania  w edle 
z a s a d  w i a r y  k a t o l i c k i e j  w i e r n i e  d o p e ł n i a ć  b ę d t ) ,  a b y  bi—
skup wyzutych z religii nauczycieli mógł oddalać; i aby 
sam albo przez mianowanych przez się komisarzy miał 
prawo dozorowania i wizytowania szkół.— Wychodzące 
w Sluttgardzie pismo „Deutsches Volksblalt" czyni ob­
szerniejsze wyjątki z memoryału biskupów, z których o- 
kazuje się , że w sporze, o którym tu mowa, biskupi od­
noszą się li do instancyi Ojca ś. i że tylko do tego się 
zastosują, co przez niego we względzie żądań ich przy- 
jętóm i postanowionóm będzie. Memoryał nosi datę w Fri—

1 burgu łŚgo czerwca 1853 r. i podpisany jest przez ar­
cybiskupa fryburskiego i biskupów limburskiego, rothen- 
burskiego, fuldeńskiego i mogunckiego.

Przed wyjazdem swym N. Pan słuchał sprawozdania

Przypominam sobie właśnie, bardzo wygodny i oszczę­
dny wymysł, który moje czytelniczki notabene jeżeli ma­
ją dobrą pamięć nazwą złośliwie Mode antique. Niech i 
tak będzie. Otóż nasze dawne białe canezon znów w mo­
dzie. To ratuje już skazaną spódnicę do której niebyło 
stanu. Jednakże ten zaniedbany canezon odświeżamy rę­
kawami d la Creole, które są całe naszyte falbankami 
w zęby bardzo spiczaste. Mn|eJ m*ody i poważniejszy 
(między nami mówiąc i zalotniejszy) jest canezon czarne 
koronkowo. To prawdziwy d,a mężatek, które
mają pretensją być jeszcze młodemi, podchwyciły też 
skwapliwie ow'ą modę, chcą c*100 [’awałkiem koronki po­
dnieść zwiędłą płeć i przeszłe wdzięki.

A p ro p o s  trzewików zaWS*6 ł°  samo, tojest stósowne 
do sukni; z rękawiczkami ma się podobnie, dobierają się 
zazwyczaj aby były w harmonii z całem ubraniem, i za­
pinane na trzy eleganckie guziczki. P0 wiejsko-balowych 
toaletach, negliżach i wszystkich dziwactwach mody, parę 
słów jeszcze o konnem ubraniu; będzie to wprawdzie 
przejście nagłe , ale jakże zrobić, chcąc wam wszystko
powiedzieć. Ubranie poważne na konia będzie z cienkie- 
kiego kaszemiru czarnego, ziemnego, lub szafirowego, 
z długim baskinem a l'lm ptratm ce, rękawy wywijane, koł- 
mierzyk mousquelaire, i safianowe wysokie buciki, kape­
lusz jedwabny, z morową wstążką i gazowym woalem. 
Sposób mniej solide jest nankmowy obszywany białemi 
tasiemkami, z kapeluszem p«*“ e Dalie z białem piórem, 
lub też aksamitne czarne caroco z szkocką spódnicą i po­
pielatym kapeluszom i dług0 wiszącemi piórami. Kilka 
tygodni temu widziałam ubiór na koma przeznaczony dla 
siedemnastoletniej księżniczki Witgenstein. Jakaś poczci­
wa ciocia wysyłała to dla pięknej siostrzenicy. Spódni­
ca szkocka różowa i b ia ła , trzy ^raty w jednym brycie 
kamizelka biała en piquś anglais bogato haftowana. 0 -

ministra-prezydenta, oraz przybyłego tu właśnie posła 
pruskiego z Rzymu p. Usedoma. Królowi towarzyszy tylko 
jeden z ministrów, p. v.d.Heydt, minister handlu, z wyż­
szych urzędników janeralny dyrektor poczt p. Schmiickert. 
Królowa pojedzie przez Wiedeń do Ischl. Przybył tu 
także pułkownik Calandrelli z Rzymu.— Redakcyą N. Pr. 
Gazety obejmie tymczasowo niejaki Dr. Beutner. Od czasu 
zaszłego w redakcyi pisma tego konfliktu, nie było wniem 
żadnej w sprawie wschodnićj polemiki. Można ztąd wno­
sić, że polemika dawniejsza przyczyniła się także do we­
wnętrznej niezgody, która zresztą nie jest jeszcze zała­
twioną.

0 _ Priegląd Politpxny.
„Gdyby dziennikarze wiedzieli z pewnością jaki w końcu 

obrot weźmie dzisiejszy spór turecko-rossyjski, toby nie 
byli redaktorami ale ministrami, a kto wie czy nie boż­
kami." Od tych prawie wyrazów zaczyna dzisiaj artykuł 
swój wstępny o sprawie wschodniej Osi Deutsche Post 
wymierzając go wprost do publiczności wiedeńskiej, która 
jak się zdaje nie jest zadowolniona z podawanych przez 
prassę wiedeńską wiadomości czerpanych z zachodu, ale 
żąda od niej dowiedzieć się co kolej północna przywozi, 
a zwłaszcza jak sprawa wschodnia uważaną jest w Wie­
dniu. I nie ma się czemu dziwić: słusznie ma publiczność 
wiedeńska, a słusznie także przemawia za sobą Osi 
Deutsche Post. Wiedeń ogromną odgrywa rolę; ale spra- 
wa wschodnia w tej stolicy jest jak wielki dzwon na 
wieży S. S efana ktorego głębokie dźwięki w ważnych 
tylko odzywają s.ę okolicznościach. Na 10 wiadomości 
z zachodu ledwie jedna odbija się w Wiedniu, dzienniki 
zatóm odpowiedzieć żądaniu nie są w stanie. „Jeżeli je­
dnak, pisze dalój ten dziennik, sz. publicznóść”chce wie­
dzieć codziennie, jakie depesze hr. Nesselrode w nocy 
napisał, jeżeli żąda być dokładnie o dniu i godzinie za­
wiadomioną, w której Rossyanie Wołoszczyznę opuszcza 
jeżeli nawet to umiarkowane wynurzy życzenie, aby jój 
dziennik co dzień zrana przy kawie powiedział jak da­
leko wschodnia kwestya w ostatnich 24ch godzinach po­
stąpiła, wtedy niech się tylko uda do p. Layarda, pod 
adressą: Londyn, 112. pa ll-m a ll, a on d okładnie jój to 
wszystko będzie mógł przedłożyć, bo wszakże się o tern 
jak najszczo ółowiój od lorda John Russella w parlamen­
cie dowiedział. 0  stanowisku kwestyi więcój wiedzieć od 
przewodnika Izby niższej angielskiej niepotrzebuje wcale 
przewodnik dziennika, a tam gdzie parlament angielski 
musi mieć cierpliwość, wypada jej mieć i równą dozę 
abonentom gazety. Bądźła więc łaskawą sz. publiczności!*

W dowepnei tój a złośliwej dziennikarstwa obronie, 
zóaja nam się, żo pozna jem y  p ió ro  prawdziwego reda­
ktora r zecz o n eg o  dziennika p. K urandy .  Lubo czv ta iaca  
publiczność wszędzie ma wspólne przymi ,ty, spodzie w- 
my się jednak, źe w mieście naszóin mniej j0St wVma” 
gojącą, uwzględniając już samo położenie miejsca w któ- 
lóm pismo nasze wychodzi, i zasoby jakiemi rozporzą­
dzać może. Dlatego też piszący ten -codzienny Przegląd, 
nie będzie czytelników tak daleko bo za morze odsyłał! 
Zebrawszy wiadomości która go doszły, powie po pro­
stu, ź zdaniom jego sprawa nie posunęła sję jeszcze 
ale że jest nadzieja, iż tyle usiłowań rozwiązania jej na 
drodze pokoju nie będzie napróźno. Lecz powie kto na 
to , źe dziś jak przed miesiącem te same są symptomata: 
że Turcya przystać w zupełności na żądania Rossyi nie- 
może, i nawet w proklamacyi swojej jakkolwiek umiar-

twarta d la Bassompierre  i wstrzymana na ramieniach du- 
źemi turkusowcmi guzikami, takie same zapinają kamizel­
kę z przodu. Rękawy równie szeroko wywijane, kape­
lusz słomiany, któremu przypatrywałam si* przez półgo­
dziny u Aleksandriny, nazywa się Pou/f a la Louis X V  
ubierany blondyną i wstążkami róźowemi. Co do kapelu­
szy, które także u Aleksandriny widziała n, były one pra­
wie wszystkie z bardzo fantaslycznój słomy z polnemi ma­
kami, liliami, stokrotkami, albo laurowemi liściami. Le 
grand genre jest teraz słoma chinee ubierana czarną a -  
ksamitką i czarną koronką, z boku kładą się wielkie bu­
kiety polnych kwiatów, lub dużych róż związanych czar­
ną aksamitką. Capellines (które w przeszłym juś liście 
opisywałam), ubierają się czy gałązkami wiśni, pożyczek 
czarnych winogron z czarną lub zieloną aksam tką. Obok 
tych nowości toaletowych donieść wam muszę, ji  książką 
ostatniej mody jest dopiero co wyszła: La vie des E aux
przez pana Folixa Mornaod. Są książki które przybywa­
ją zapóźno, drugie zbyt wcześnie, a trzecie które lepiej— 
by uczyniły ś wiatu się zupełnie nieukazojąc, aje s.  
ki, które przybywają w sam czas> taa? jest książka pana 
Mornand.

Rzecz dzieje się na brzegach Oceanu, w Pyreneach, czy 
nad Renem, m n i e j s z a  o to. Zawsze świat Paryski, który 
z drwiącą grzecznością przybywa przypatrzyć się prowin­
cjonalnym i zagranicznym wspaniałościom, niby ich wła­
sne nietrafione portrety.

Paryż kłamie, czy się zwodzi, ale on siebie tylko lubi. 
Jeżeli się rozjeżdża to aby się szukał. Zresztą czytajcie i 
sami osądźcie.

i
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kowanój wyraźnie to czuć daje; źe z drugiój strony nie 
ma żadnego kroku ze strony Rossyi, któryby domniemy­
wać się pozwalał, źe ta w czemkolwiek ustąpi. Nic słu­
szniejszego— takie było i jest nasze zdanie. Ale czyż 
negocyacye nie zawiązały się właśnie w tym stanie rze­
czy? czy też się przerwały? bynajmniej. Trwają ciągle, w  tym jeszcze  roku rozp o czn ie"s fc"b u /o w a 'u b o czn7 \ 
a zląd iź nam niewiadomo na j a k i c h  toczą się podsta- J kolei opawskie) i ro b o ty C iem n e  małą być w y k o ń c z o i

i ć n r z y - i n e  przed p a z d z ’ernik;«m ____

7 . . . ? ^ l l . ? P. a}0ska  donosi z pewnego ź ró d ła ,  że

wach, nic wnosić niemożna. Cowięcój, wiadomość przy 
wieziona przez parochód Caradoc potwierdza się z tego 
powodu, źe wypłynął ów statek z Besika 21go lipca, 
i źe tam miał odebrać przez parochód Niger z Konstan­
tynopola wiadomości z 20go, zatem o wiele późniejsze 
aniżeli te ,  jakie przywiózł parowiec Aleksander, który 
14go z Konstantynopola wypłynął. Wiadomość zaś ta po 
wtarzamy raz jeszcze, zgadza się na przyjęcie w Stam 
bule ugody Rossyi już wiadomej, na zasadzie projektu 
przez Austryą podanego. Nic zatem niemamy do zmienie­
nia w sposobie naszym sądzenia sporu który się toczy,

Listy z Francyi jakeśmy się spodziewali, donoszą nam 
że pogłoski wojenne w Paryżu już upadły. Szczegóły 
w nich zawarte odkładamy na jutro. Zmiana admirałów 
francuskich w przystani Besika odbyła się d. 15go b. m. 
w przytomności połączonych eskadrów. Wice-admirał ba 
ron La Susse w pożegnalnym rozkazie dziennym z 14go 
oświadczył „źe zaufany w gorliwość ekwipaźów i ich pa- 
tryotyzm, z dumą byłby niemi dowodził w dniu walki." 
Wice-admirał Hainelin w rozkazie dziennym z 15go oznaj­
mił „ii powołany przez Cesarza do dowództwa w chwili 
gdzie przyjdzie marynarce francuskiej utrzymać honor pa­
wilonu, szczęśliwym i dumnym się czuje, i spodziewa się, 
źe ekwipaźe będą pod jego rozkazami tern samem, czcm 
byli p >d przewodztwem znakomitego oficera, którego ma­
rynarka i 11 ta dziś ze smutkiem utraca." Przy odgłosie 
dział nowy wice-admirał wsiadł na okręt la Ville de Pa­
ris, a dawniejszy odpłynął na parowcu Pluton.

Sprawy w Niemczech traktuje korespondencya nasza 
Berlińska.

Depesza z Berna dnia 30 lipca donosi, źe prezydentem 
zwiąZk0Wym na rok 1854 wybrany został Freiherose (?) 
wiceprezydentem Ochsenbein.

Dnia 25 lipca ścięto w Bolonii cztery osoby (piąta ze 
skazanych umarła w więzieniu) za polityczno morderstwo 
popełnione w 1848 r. Pięciu innych wspólników skazano 
na całe życie, szóstego na lat 10 do galer. Guerrazzi 
odjechał do Bastii na Korsykę, gdzie na wieść o w jro ­
ku na niego wydanym, znieważyć miano herby toskań­
skie i dom jeneralnego konsulatu. W Sabaudyi jak donosi 
depesza z Genui 27 b. m. aresztowano wielu robotników 
z powodu namowy do w strzym ania  roboty, tudzież po­
gróżek i zamieszek z tej przyczyny,

185r».»«Pr!fbSikie“ «**, * Wćj w cl«» r.
—• Dzl?l“ ?k ‘“ ryński Le  Scieatille" zak azan y  zo­

s t a ł  w  obrębie k ra jów  austry^ckich.

^  o s s  y  a.
Hamburger NTachrichten dziwią się, i i  na zscho-

?iZ‘e “ I  niC- 0 wojennych przygotow aniach
Rosy!, i e  oprocz w ojska  pod rozkazami księcia G i r -  
czakow a śc iągam  re z e rw y  4go korpusu pod Tulą 
( c z y  me Tulczą £e na D(jnaju budują most mię­
dzy Izm aiłowem  i w y sp ą  Czetal. Lloyd  s łu szn ie  ko­
mentuje te d° nies>enia m ów iąc , i e  w samej rzeczy  
gotow y most na Duflaj u nie ^ s’#oby w zbud z i ł  pod z i-  
wiema w ryżu  i Londynie, ale wojenne to donie­
sienie zmaleje niezmiernie zw ażyw szy ,  iż Dunaj w y ­
żej Tulczy rozdzie la  się; południowe koryto stanowi 
granicę ' P row adzi do Suiiny, północne nad
ktorem leży Iz m a i ł  pj>y n ie posiadłości ro sy j­
skie . kończy się ujściem Kilii. P o w s ta ła  s tąd  w y -« i  „i: /.„„ i,1 » j - *  IXUIJ, ru w » w « a  oiou w y -
wa jest własnością* !i1ak ,ist Pfitersburgski n a z y ­w a, jest^ w rasnosc ią  RoSyi> # nn(łUwionn mM t
m e
jeg '

S ,  K i t a  5 S S !

nie na Dunaju, ale na j S  z*‘em postawiono most 
jego je s t  u trzym yw ać  z S c k  f  ’ r r “ a cz?D,em 
'p a .  M ożna przeto s ^ S  ” l<jdzy, * WJ ,Z

r " u un a u ,  e d v ż  stam tad dalekoje sz c z e  do gran icy  tureckiej siam tąa aateKo

l i p S  M ytea m ^ V T b ( S n i 1 * t n, , ika z  P e ‘ersburg »
tutejsze g aze ty  dw orsk ie  L - ^ ^ 8 ,Upodobf  y j ob,e 
zapa lać  um ysły  R 0Syan  i Z a M " > 
w  której gabinet p e i r s b u r ® ^  ^ a l c z y ? ^ ’ 
po jaw ił  się znowu podobny a r ty k u ł ,  k tóry w e  w s tę -  
p,e swoim mow, o manifeście C esa rza  tudzież umiar­
kowaniu i godność, ostatniego okólnika, a potem te 
pisze s ło w a  . N  a j ła s k a w s z y  nasz  C esarz  d łu g o  j e s t  
c ierpliwym i ł a s k a w y m ;  ale m ajesta t i honor p raw o ­
s ław n e j  Rosyi pow ierzonej mu od Boga jest mu n a -  
d ew szystko  drog im ! Wielkim jest Bdg Hosyan ! po tę-  
znym rosyjski C esa rz !  a s t ra szn ą  p ra w o s ła w n a  R o -  
s y a . R osya silną j e s t  nie tylko ogromem kra jów  
sw o ich ,  nie tylko niezm ierną liczbą synów  s w o ic h ; 
jest ona silną przez bojaźń bożą i miłość do prawo-
o P o m n n i r n  I  n c u n n a  b l n a n ^ n  _______ f  •  1 i  >P o w ta rza ły  od dni kilku dzienniki o bardzo  znacznym  j s ł a w n e g o  C e s a r z a ,  k tó r e g o  in n e  r ó w n i e ż  ludy s z a  

pobo rze  do -  u — — : ; i _ i — •_ r. . . . . Jw ojska  w Rossyi. Dziś dopiero  odebraliśm y 
w pismach warszawskich autentyczną wiadomość. Ukaz 
podamy jutro.

W ie d e ń  81 lipca. Ministeryum S karbu  w y d a ło  pod 
dniem 2 2  b m rozporządzenie  ua mocy n a jw y ższe ­
go postanowienia, na zasadz ie  którego podatek kon­
sumpcyjny od cukru burakow ego pobieranym i nadal 
bedzie w c? łe j  monarchii z wyjątkiem Dalmacyi, od 
buraków  na sposób cukru użytych  to jest od jednego 
cen tnara  wiedeńskiego buraków  św ieżych  po 8  kr. 
a od c rn tn s ra  suszonych po 4 4  kr. Rozporządzenie  
to ma obow iązyw ać  od dnia 1 w rześn ia  1 8 5 3 ,  i ta­
kow e nie zmienia bynajmniej postanowienia ministe- 
ryalnego z dnia 7go  w rześn ia  1 8 5 0  prócz ta ry fy  o-  
p ła ty .

— Inne rozporządzen ie  tego m inis ters tw a z dnia 2 3  
b. m. tyczy  się stem plowania  weksli w y p łaca lnych  
w  kraju , a pod skalę  I  policzonych, jeżeli takow e 
nie b y ły  na terminie do w y p ła ty  przedstaw iane . G łó ­
w ną  treśc ią  tego ro zpo rządzen ia  j  st ,  iż w eksel w y ­
staw iony w  kra ju ,  jeżeli po 6  miesiącach nie b y ł  do 
w y p ła ty  p rezentow any, a w ięc  termin uiszczenia  się 
z  należytości p rzed łużony  z o s ta ł  milcząco, powinien 
o p łac ić  stempel ponownie w e d łu g  skali I, zaś  od w e ­
kslu w ystaw ionego  za g ran icą ,  ponowić należy stem­
p l o w ą ’o p ła tę  po u p ły w ie  1 2  miesięcy.

— W  dnin 3  sierpnia  jako w urodziny A rcy k s ię -  
c ia  A lbrech ta  guberna to ra  W ę g ie r  o tw a r tą  będzie 
kolej że lazna  z Keczkemetu do Czegledu.

—  N. P an  potw ierdzić  m ia ł  s ta tu t  u rząd za jący  n a ­
miestnictwo Niższej Austryi. N a  czele stoi Namie­
stnik z 1 2 , 0 0 0  z ł r .  p łacy  i dodatkiem do mej. Czyn­
ności rządu  namiestoiczego będą p raw ie  te same co 
i te raz .  Do namiestnika należy policya krajow a, nad­
zór  d ruków , księgarń , d rukarń  itp. z a k ła d ó w , nad­
zór  z w iązk ó w , tea trów  itd. . . . . .

— W edle  ostatnich doniesień z Drukseli książę 
B rabancki o d b y ł  szczęśliw ie  od ę. Dnia 2 0  sierpnia 
opuści on w ra z  z królem Leopoldem B ru k se lę ,  aby 
p rzyw itać  na rzeczoną  a rcyksiężniczkę  M®*,y (t “  a~ 
rykę  ua  granicy■. Z naczn ie jsze  miasta belgijskie p r z y -  
83osabia ją  się  na św ie tne  uroczystości z okazyi z a ­
ślubin następcy  tronu.

  W  tych dniach sp odz iew a ją  się z powrotem
fzm. hr. Gyulai z P e te rsbu rg? .

  Ju tro  nastąp i w  W iedn iu  w  grecko-dyznm ckim
kościele ślub księcia M iło sza  Obrenowicza m ło d sze -  

z  h rab ianką  Hunyady,go  B yły  tymczasowy pełnomocnik austryacki w

nują i lęka ją  się. R osya  je s t  po tężną  prze  miłość
synów  swoich do ojczyzny, p rzez ich w aleczność  i 
zg o d ę! N a w e z w a n ie  n aszego  C esarza  n iez liczon e  
szereg i w ojow n ik ów  staną jak  jeden m ąż! N a s ło w o  
C esarza  k ażd y  w iern y  poddany p oniesie m ienie i ż y ­
c ie  swoje. P ań stw o  podobnemi p rzejęte  uczuciami, 
będzie za w sz e  potężne i niepokonane! Cóż p od ołają  
przec iw  niemu krzyki oszczerców  i n ieżyczliw ych! 
O patrzność p o w o ła ła  Rosyę do w ykonania  wznio­
s ły c h  przeznaczeń; d a ła  je j  wielkiego i mądrego Ce­
s a rz a ;  w szystk ie  z łudzenia  rozw ie ją  się ja k  dym, 
w szystk ie  przeszkody rozpierzchną się j a k  pyj>? a pn_ 
ły s k u ją c a  g w iazd a  Rosyi tem jaśn ie j św iecić  będzie!"

T u r c y  a.
Z  licznych w ia d o m o śc i nas dochodzących  — pisze

G a zeta  T r y e s t s k a -  wybieramy nas tęp u jące :  Na o-  
statniej konferencyi, s *yd“ p asza  rów nież
m ia ł  udz ia ł ,  austryacki pr “J P ośredn ic tw a p rz y ję ­
ty b y ł  p rzez  pos ła  francuskiego , angielskiego W e ­
d łu g  niego floty porzuC'«y /  ®'siejsze stanow isko , 
jeże li  R osya  zgodzi 813 11 w y p ro w ad zen ie  wojsk
z ks ięs tw  naddunajskich. ,* S!r,1b i łab y  się ja ­
koś.— D epesza , którą l°r“ ciilte nadzw yczajnym
gońcem o trzy m a ł  z Londyn'1 p rzez  Z e m u ń ,  a której 
szybka  p rz e s y łk a  6  koni życic k o sz to w a ła ,  w zm o­
cn i ła  rów n ież  nadzieję P° ‘’J 11, ~  Z a  pokojem i ta  
niemniej okoliczność przemów® > >ż ok rę ty  kupieckie 
rosy jsk ie  w  porcie konstantynopolitańskim p rzeb y w ają ,  
a poczta  ro sy jska  i kancelarya hand low a z liczną 
s łu ż b ą  dalej prowadzi CJ«ynn?SCł* W p ra w d z ie  tu i 
w e  w szystk ich  placach n*n #w y®h na wschodzie  
panuje zu p e łn a  cisza, aleby ru f h o ż y w i ł  się nanowo, 
g dyby  jak  się spodziewają  P o s z ł o  do trak tow an ia  
między R osy^  i Portą . Port® za c ią g n ę ła  do s łu ż b y  
wiele pilotów obeznanych dokładnie z morzem C z r r -  
nem. K iedy  niekiedy kilka wojennych okrę tow  tu re ­
ckich w y p ły w a  celem krążenia po morzu Czarnem. 
M iędzy  Konstantynopolem i B e s i k ą  panuje  ruch nie­
ustanny, u trzym yw any  angiei* l<ira' ' j a n c u z k i e m i  p a -  
r  'wcami. Z T u n is  i Tripol 8 w yg ląda ją  około 2 0 , 0 0 0  
żo łn ie rza .  W ie lu  pielgrzym0^  d ążący ch  do M ekki 
wrócili z p ó ł  drogi i na przyP' dek w ojny  ofiarowali 
u s ług i  sw oje  seraskierowi.

7~  J o u rn a l de C onstantinople  ̂  o g ło s i ł  o dezw ę 
księcia G orczakow a do fflifi8* ®ncow M ultan i W o -  
ł ° 8*czyzny i su row y d*je takowej rozbiór. Najrao- 
®“ jej raz i go w yrażen ie  ),votr£ te rr i to ire"  j a k  gdyby 
ks ię s tw a  u w ażan e  były kra je  udzielne i Porcie
niepodległe.

„ranie? do0o8M*’ ^  ^ 08ya ś,e w-ojska na

t i r  "t m h  « p »-

jego nie zostanie rozstr na drod ê dyploma­
tycznej pomiędzy Wiedniem i Washingtonem 

_  F lotaeg^ska nie nadciągła jeszcze, jedni utrzy­
mują, że ją widziano pod Rodus, inni twierdzą,
że

że 
przed końcem miesiąca nie będzie

z miejsca. B yć m oże, że obie wiadomości s a  n r a -  
w d z iw e  i że  kilka statków egipskich j u ż  s ię  w drooe 
puśc iło .  Jeże l i  sp ra w a  za ła tw i  się spokojnie, z ja ­
w ien ie  się now ych konsumentów egipskich, będzie  no­
w ą  klęską  finansową Porty . W  podobnej myśli m ia ł  
pisać O m er-p asza  dow ódzca  pod Szumią uża la jąc  się, 
iż mu z a  wiele p o sy ła ją  w o js k a ,  które n a raża  się 
na śmierć g ło d o w ą . W  rzeczy  samej gotówka s tać  
s ię  m ia ła  rzadkośc ią  w  k asach  tureckich tak, że mi- 
1 ł r ? a , P0Kycya  o jak ie j  T u rcya  mówi w  swojej od-

ż o łd ^ z a le g ły 80^  t0 S*m° C° w’y stsw ien ie  ®rmii n*

knbT W  °KbeC u ? o w s .Kechnia jąeych  się w idoków  p o -  
ko u ,  w zburzenie  m ieszkańców  tureckich w  S tam ­
bule i okolicach tak w  E urop ie  jak  i na w y b rzeżach  
A z y i ,  m iało w zrosć  znacznie. Po jedyncze  z n ie w a ­
żania  chrześcian  nie są  r z a d k ie ,  być n a w e t  m oże" 
że  przy jdzie  do drobnych buntów, a niechęć t ł u I  
miona silnie w ystąp i  w  pożarach  jak to już n ieraz  
było. T urcy  bowiem są  tego p rzekonan ia ,  że  ich 
rząd  z d ra d z a ,  bo w  ograniczeniu swojem zda je  im 
s i ę ,  że z bronią w  ręku z d o ła ją  podźw ignąć  z  u -  
padku półksiężyc. Nie należy się w szak że  obaw iać  
znaczniejszych p o w s ta ń ,  bo te m ogłyby  tylko być 
w y w o ła n e  p rzez  znamienitych p rzyw ódzców , a tym 
nie tajno, że  w  obecnych okolicznościach rzeź  c h rze ­
śc ian , a naw et jak iko lw iek  w iększy  ruch w  duchu 
tureckim , p rzy śp ieszy łb y  ostatnią godzinę panow ania  
tu reck iego , a zatem w ystrzegaliby  się do p ro w ad zać  
rzeczy  do tej osta teczności,  gdzieby dla w ła s n e j  ich 
ambicyi niebyło  dość pola.

—  Z  A leksandry! donoszą 2 0 g o  l ip c a , iż flota 
egipska z l i t u  okrę tow  w ojennych z ło ż o n a  i p r z e ­
znaczona do K onstan tynopola , w ra z  z l i t u  o k rę ta ­
mi kupieckiemi na ten cel najętemi p r ze w iez ie  <)50n 
żo łn ie rza  lądowego i już  p o sz ła  pod żagle. Później 
dw a  pa row ce  egipskie dow iozą  wieloma zaw odam i

« L ,  » ynBen8U eS 'P8b ic g o ,  w ynoszącego  razem  
2 u ,U 0 0 .  P rócz  tego w yk o ń cza ją  tu 2  okrę ty  liniowe 
z pośpiechem , przeznaczone  rów nież  do S tam bu łu . 
S i ł a  lądow a statkami temi w y s y ł a n a ,  s k ła d a  się 
z w y s łu żo n y ch  ż o łn ie r z y  i pow tórnie do broni po­
w o ła n y c h ,  którzy już  odbyli pod Ibrahimem p a szą  
kam panie w  S y r y i , A natolii i A r a b ii, i dobrze są  
uzbrojeni. Kontyngens eg ip sk i zosta je  pod d o w ó d z-  
twem  S elim a p a szy , flotą d ow od zi H assan  p asza . 
W ojsk o  w s ia d ło  na statk i nie w  A lek san d ry i ,  lecz 
przy  „jsc.u  Nilu pffd R o z e tą ,  gdzie  przed  odjazdem 
A bbas  pasza  od b y ł  przegląd  jego . W  K airze  i w g łęb i  
kra ju  wielka panuje obaw a  przed  now ą b ranką. A le -  
k ssn d ry a  będzie mieć z a ło g ę  z 2 0 , 0 0 0  ludzi. F a n a ­

m i  -e gl,ny ° b” dza 8i(< w  g ł ^bi kraj u > a sym pto- j g °  s ą  g ro z a e ,  co nader  niepokoi chrześcian 
nie s o jących p raw ie  nigdzie pod opieką konsulów.

— Lop. L tn g  Cor. donosi: D. 1 6  lipca odby ła  się 
w Besika na pok ładz ie  admiralskiego okrętu  angiel­
skiego n a rad a  między komendantami obn flot p o łą ­
czonych i oficerem m arynark i tu reckiej,  gdzie  z a s ta ­
nawiano się  nad tem, ja k ib y  port dogodniejszy znaleść 
nad p rzys tań  Besikę. Jeże l i  w  tym w zg lędz ie  za p a ­
d ło  ja k ie  pos tanow ien ie ,  p rzeto  w krótce  nastąpi 
zmiana s tanow iska  flot z  pow odów  w cale  nie polity­
cznych. Z  M alty  donoszą ,  że flota angielska w  p rz y ­
stani Besika otrzym a wzmocnienie z trzech  okrę tów  
które w krótce po jaw ią  się w Malcie.

— W  Ilumelii w ydano  zak az  w y w o zu  w szelk ich  a r ­
tyk u łó w  ż y w n o śc i ,  albowiem b ra k  ich ju ż  się u czu -  
w ać  daje.

—  O krę ta  angielskie w B es iska  m ają na pok ładz ie  
swoim w ie lką  ilość broni palnej i s iecznćj, która  p rze ­
znaczona je s t  do Konstantynopola g d yby  flota z a w i­
n ę ła  tam kiedy. W  liczbie s ta tk ó w  przeznaczonych 
do dowozu potrzeb wojennych s to ją  te ra z  na kotwicy 
w  Konstantynopolu 3  okrę ty  kupieckie z muł*** *■-
kup.ooemi w  H isz p a n i i ,  k tórych przeznaczenie je s t
do a r ty lery i górskiei.

Kronika mieiscowa i zagraniczna.
K r a k ó w  2 sierp. Profesorowie tutejszego uniwersytetu roz_ 

jeżdiają się na wakacye. Z wydziafa lekarskiego D r Majer i 
Skobel udali się w K arPaj ? \  °  ‘imbul'u » Z po-Dr.

wrotem do Księstw  naddunajskich, Dr. Bnck udał się do pół.  
nocnych Niemiec i Londynu. Dr. Slawikowskt jako dziekan wy­
działu pozostaje na miejscu.

_ _  Dowiadujemy Się, że w nocy z niedzieli na poniedziałek 
wybuchnął pożar we wsi Łuczanowice dobrach*hr. Leona R ze­
wuskiego. Spłonęły stodoły, spichlerze, zbiór sian a, koniczyny, 
iy ta ,  słowem szkoda jest bardzo znaczna,
zory każą się dom yślać , iż ogień został podłożony.

__ Wypadki dzietinć) polityki nakazują zaznaj*®'*^ »'« * roz-

siana,
O ile słyszymy, po-
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maitemi nazwami miejsc, ktdre R eg lem  okoliczności nabieraj 
raczenia. Któżby przed ślęczał był „ad mapą, żeby
znaleśó Bronzell, v i l l a g e s  lub P.per. chyba sz czeg ó lo w a topo
graficzna karta imiona tych m.ejsc podała. Przed 
m i  niesłyszano o p r ę to m  B enk t, ktdrój dziś nmśwmdom 
kaia no calóm morzu egiejskićm, i dla tego wskazuje y e 
m m b t  z e b r a n i a  się flot przeznaczonych na obronę pa s w 
smanów, a pochłaniających w samćj rzeczy 
Jeżeli zazwa Besika mało po świecie znane, P y
tę nazwę noszącą uwiecznioną już była przez staro y nyc piewa- 
ków. Besika jest portem wyspy Tcnedoe, gdz.e Grecy flotę swoją 
przechowali, zrobiwszy fałszywy odwrót od Troi, gdzie owego 
f  . ’ . • i: w którego wnętrzu siedziała ukry-koma drewnianego wyciosali, « , . .

. -r, , , , lest ważnym pod względem strategi-ta • armia. Punkt ten n a d e r  j  . _
Osman cały archipelag i gdyby niecznym, stamtąd z a w o j o w  _ ,  ,  ,  , ,  ,

to że w  a a T e n e d o s  zostaje teraz w ręku dwóch zazdrosnych,
chociaż ^ p r z y j a z n y c h  mocarstw, moźnaby mniemać, że ją los Mai- 

ty c z e k a . __________________________ __——================,
p - z y j e c l m l l  d o  K r a k o w a  Od d n ia  I g o  do 2 g o  S ie r p n i a :

Antoni Niedziałkowski z Polski. Dr. Maohalski z Wiednia. W a ­
lenty Machowski z Rzeszowa. Konstanty Traczowski z Sącza. 
Karol Miętoszewski, W ik to r  .Lubiński z Tarnowa. Stefan Lokczyn- 
ski z Wadowic. Maroelli'’Jawornicki z Rzeszowa.

W y j e c h a l i :  S t a n i s ł a w  Janiszewski do Nowego-Targu. Faustyn 
Jakubowski do Pilzna. Józe f.  Włod*.im;cr* i Roman bar. I ^ w»r -  
towscy do Dobrocieszo. Zygmunt Rogojski do Bochni. Teodor 
Orawski do Kent. Feliks Skrzyński do Tarnowa. Stefan VI i tknw- 
ski do Łączek. Roman Gabryszewski, Anna Gabryszewska do T a r ­
nowa S tan is ław  hr. Rej do Przyborowa. Henryk i Alfred Kier- 
niccy do Frysztaku. W ła d y s ław  Niesiołowski do Kończyc. Anton, 
Korczyński do Rzeszowa. Hr. Stadnicki do Tarnowa. Ludwika 
Bobrowska do Lwowa. ___________

Kurs papierów publicznych i pieniędzy*
_  " u  <««<« z  go t i e r / .  Metaliki 6-pr®

W9l3 ^®n L  B ^ r l lk iT / ,  -  orno. 84% . -  M i k i  4-prce. 76
4 -  prac. z i860 r .  9 2 % . -  3 Vt -pree .  1-pnw.
O - L a  z *.8S0 y. 8&0, 393% . -  Augsburg 109. -  Ltmńyn 
10 kr 43 -  P « y *  538%. — Akeye Bankowe 1400 -  Akcyc 
kolei łoi,' póie. F«-dy*. * 0 5 .  -  Pożyosk/s n r. 1851 Ifś. AOT '/„ 
B. 116%. Ost-Donau Dampfseh. 770.

K n r s  k r a k o w s k i  2zo sierpnia. Banknoty anstryao. żądają 06.
K " a o ,  0 5 V - ^ ™ ^ * - W 3, ‘ ’ * t m \  T n ils/bSowo a l  p a r i  . -  Cwanoygtory nowe 4. 104 U f * - ™ *  V  

Cwancygiery stare 4. 104% PŁ 104. -  ImporyUy 4. 34 8  pł. 
34 4. — 'Jąkaty aiwirynokie i holoaderskte 4. 19 10, pł.  19 7. 
aofrankowe 4 .3 3  24, pł. 33 1 9  -  L isty  Z&atawne polskie żądają 
98% pł. 9 8 V,.—Listy  Zastawne galic. z kupo. 4. 92 /3 pł. 9 2 / , .  

K u r t ,  l w o w s k i  * dnia 29go lipoa. Dukat hoiond. 5 z łr .  4 kr.
nes. & a łr .  8  kr. — PóSimporyał ro«. 8 *łr.  56 kr. — 

Rabai rosi. S alr. 44 kr. — Talar  pruski 1 **r. 36 kr. — Polski 
kurant i pięciozłotówka 1 zSr. 17 kr. — Kurs listów cast,  w gal. 
stan. Instytucie krodytowym: Kupiono próos kuponów — po ­
rfir — kr. w m .  k .— Sprzedano — p<? — z łr .  — kr. — Da
wc.no sa  100 z lr .  -  kr. -  r  Żądano s i r  -  k r . - .

K a r s  w ie d e ń s k i  * dnia Igo sierpnia. — Metaliki 93 / , . —
0o4yo»a». 84 V.« — Akoyo Banan wied. 1 3 9 8 .— Akoya k o le i t a l  
sal S311/ . . -  Agio od z ło ta  1 4 ’ / , ,  od a r .b r .  »■/.- 

K a r s  w r o c l a w a b i  » d. 1 sierp. — Banknoty auniryack. 9 3  /, 4. 
Banknoty nolski. 97% , d -  Listy sastawno polskie dawno ! 
nowe 96 i .  — Listy zastawne poiman. 4 / ,  i 0 4 /, z .,  dło 
; j i%  £8% , 4. — Koloj K rak.-góroo-ssląs. 94 % i

(Aadesłane.J
Szanowny Redaktorzel Przeczytawszy w Nrze 156 C * a » u  

z dnia 12go lipca list p. A. Gfinthera w obronie naszych krówek 
pisany, przejęła mnie dotychczasowego zwolennika krów holender­
skich obawa. iż sprowadzając kilka sztok ra s sy b a k o w e j ,  błąd 
popełniłem. Dopiero po zastanowieniu bij dnkładnem i pow tarzaniu 
doświadczenia zacytowanego przekonałem b i j ,  iż o ile z początku 

Uli s i ę . że dokładność zrobionej próby na żadną kry tyką  
i n odnnwiedź nie dozwalały, o tyle teraz ca ła  ta dokładność 
w mych oczach znik ła  i Jednostronność na jaw  wychodzi. Czego 
po o ^ ś c i  rozumowaniem a następnie i cyframi dowieść się będę

Bt Twierdzenie nasaraprzód 0 krowie holenderskiój, o którćj p. Gun­
ther mówi, żo do najcelniejszychnalcży, Jest my nćm, Jak się to oka­
zuje z ilości wydanego mleka, niedochodzącćj wai . Sam p.
Dyzma Chromy najwyrażnićj nam to w artykule swoim w Roczni­
ku o k. Towarzystwa gospod. roln. krokowskiego z r. b. ło m IV .  
s t r  154 1 owiedział;  klassyfikująo bowiem krowy podług ilości 
dawanego mleka po ocieleniu, mówi krowę średnią,  “ ^ w o j ą  tę, 
k tóra  daje po ocieleniu 24 k w ar t  mleka“ ; krowa z a ś ,  o którćj 
mówi p. GSnther, do takowój cyfry  nawet me do z ła .  Nie przypu­
szczam nieaknratności w opisie i złego wyboru ze strony takie­
go znawcy Jakim jes t  p . Chromy, przekonany ty lko jestem z obra­
chunku paszy daw ane j , iż holenderka zanadto silnio żywioną była 
i p rzesz ła  w stan rozpasienia , któren Jest chorobliwym; w tak o ­
wym wszystkie soki zmieniają swój kierunek i zamiast  przerabia­
nia się głównie na mleko, przechodzą w mięso, a  zwłaszcza 
w łój W ydatek  więc mleka cytowany nie Jako celujący, lecz 
bardzo lichy, zw łaszcza  przy wieku 5 lat uważanym być po­
winien. ,  ,

Główna zaś wada doświadczenia przytoczonego na tóm polega, 
że krowy, * których mleko branem b y ł o , nie na jednakowój zo­
s ta w a ły  paszy i pomimo tego, że krowa holenderska zanadto si l­
nie paszoną b y ła ,  nie miała wcale tćj błogosławionćj koniozynki 
zie lonćj, która tak ogromny wpływ wywiera  na ilość i gatunek 
mleka, kiedy wiadomem Jest, że buraki,  zwłaszcza w znacznćj 
ilości dawane ,  11 n,.° P°Prą*ione funtem lub dwoma makuchów, 
wodnistóm bez wątpienia mleko robią. Ilość podana 5 fnt. koni­
czyny zielonćj, sądre,  Że cyfr.  gdyż kto tylko
takowa ważył ,  ł a t w e j  « ł  faz Jedn; n°wfe “ ^ . d . J ą c  takn_wą

! muj^c poddane pod obraohunek krowy jednakowo na jednćj i tdj 
! samej paB/y, przen to bowiem uczyni porównanie rzeozywistem, a 

nie na fa łszywej opartem zasadzie.
T^m sposobem zrobiłam także u gjebie doświadczenie, które tu 

* wszelka akuratności^ ogłaszam. W ziąłem  dwie krowy holen­
derskie, postawiłem razem z dwiema polskiemi. Z pierwszych Je­
dna tfcio-letnia wycielona z lutego, cielna od 13 maj*, azatem juz 
w trzecim miesiącu oielnosci, druga 3-letn ia,  wycielona 28 maja 
Jeszcze nic oiolna. 2  krajowych wziąłem najlepsze Jakie mam, Je­
dne wycielona 21 styczoia,  pobrany 26 maja ,  więc także w trze­
cim miesiącu cielności; d«ug^ wycielony 23 czerwca,  więo świeżo 
wyoielonkę. Żywiłem jo Jodnakowo, tj. rachując zielooój koniczyny 
lub wyki po 100 fnt. na każd^ holcnderke, a po 60 fnt. na polską, 
gdyż w tym stosunku co do wagi żyjącej dać wypadało. Dana 
więc pasza była  Jak 6 do 10; zresztą ohodziły na jedno pastwi­
sko i razem w raca ły  do obory. Tym sposobem otrzymywane by­
dło przez dni 4 przed zaczęoiem zapisywania otrzymanego mleka 
trzymałem. Dopiero 18 hpea od krów holenderskich osobno, a od 
polskich osobno mleko *lowaj^0, następny rezulta t  otrzymałem 
przez dni ośm:

Z  krów  holenderskich: i % hrów  polskich:
Mleka 73 garncy 1 kwartę  3 kwat. 27 garncy 3 kwarty  3 kwaterki 

W aga mleka taż sama.
! Wyrobiono m as ła  17 fnt. 20^/4 łót.l Wyrobiono m as ła  6 fot. 24 łót.
! m aś lank i  12 gar .  3 k w .3 k w a t . |  m aś lank i  3 garn ce  1 kwartę, 

s e r a  30 funtów 30 łó tów . i B($ra  7 f untów 25 łó tów .
se rw a tk i  41 g a r .3 k w .  2 kw at . |  s e rw a tk i  11 g a r .  3 kw . 1 kwat.

Z powyższej porównawczej tabelki korzyść z krów holenderskich 
oczywiście się p rzedstawia;  gdyż maj^o rozchód paszy Jak 6 do 10, 
żeby równyr był w y d a tek , trzebaby, żeby krowy polskie by ły  da- 

I ł y  m as ła  10 fot. 1 &4/io łó t -» nawet więc co do rachunku w sto­
sunku paszy krowry holenderskie znacznie nasze przewyższyły. 
To jeszcze dodać muszę, ze co do gatunku m as ła  wielka zachodzi 
różt.-ica: po naszych otrzymałem takowe dobre lec', jak  zwykle
białe ,  po holenderskich zaś ,  jak. to wszyscy miejscowi zaświad- 
ozyó mog^, masło było żółte tak Jak majowe i w  smaku znacznie 
tamto przewyższało.

Bez dłuższego więo ^s tanowienia  sie z wyżej podanych cyfr 
wynika,  że doświadczenie przez p. Gunthera robione, w zasadzie 
swojej chybiło ; mówię w zasadzie, gdyż podstawą mleka i Jego 
obfitości jes t  nietylko ilość, ale ; j ak 0żó paszy spożytej. Jeśli wiec 
oheemy jakiekolwiek porównanie robić, musimy z Jednej zasady 
wychodzić, tj. z Jednakowego gatunku paszy. Dla właścicieli  zaś, 
zaraz mleko na garnce BP'oniężaJącyoh, sądzę, że po wyżej zaoy- 
towanych cyfrach ,  wspominać nawet nie potrzeba, które krowy 
większy by im zysk przyniosły.

Idąc dalej znajduję w liście p . Gunthera twierdzenie, że bydło 
holenderskie niezdatne Jest do pociągu; być to może, Jednak roi 
przebaczy, jeśli jego deoyzyi e x  professo  przyjąć niemogę, wi­
dząc, że na Ż uławach  niemi orzą, a w Niemczech, gdzie już do­
świadczano takowe na wielką skalę, zdania są podzielone. ,

Co do tucznośoi i tu uwagę jedną przytoczyć muszę: może byc, 
że nasze bydło najlepsze do tuczenia, dla czegóż więc, niech mi 
to raczy p. Giinther wytłómaezyó, w całej zachodniej Europie do­
kąd wiemy, że nasze taczno sztuki nic dochodzą, mięso bez po­
równania od naszego Jest  lepsze? Codziennie wychodzące t rans-  
porta mięsa tucznego z Belgii i Holandyi, przeznaczone na targ 
londyński, gdzie jedynie widzieć można mięso ze sławnej jako 
najlepszćj w świecie ra ssy  D urham , przekonywają n as ,  iż tak 
złem jak  je  przedstawia przytoczony list, być nie może.

Chcąo także t ak ,  jak  p. Gunther czynem dowieść twierdzenie, 
oświadczam, iż przyjmuje wszelki z ak ład ,  byleby zasadami tako­
wego b y ły :  Irno, Jedność paszy; 2do, równość wieku; 3oio, równy 
czas od ocielenia; 4to. równy ozas od pobrania. To ną sasady, które
w y d a j  ij. m l  s i ę  n i o x b ę « l n e  w  u s t a n o w i e n i u  p o r ó w n a n i a  CO d o  W y  —
datku masła. — Piotrkowice doia 31 lipca 1853 r.

(805)  W ła d ys ła w  Potocki.

takowa ważył ,  ła tw o  nawet dając takową
vlko do d U ’„ » « »  krowo no ra* Jeden w.eeój spo*v3c. u pr- 6*.m 

więo p Gflothera o powtórzenie swego d o ś w i a d c z , ,  leo,  n t r ł y .

l i i p l W E :
(797)  Nro. 34. B. O. L. C. (2 -3 )

Koncurs-Ausschreibung
z u r  B en etzu n g  d er  D ie n s ts te lle n  bei d e n , in  der  

B u k o w in a  z u  org a n isiren d en  B ezirk .sd m tem
In Folgę dor, vom Herrn Minister des Innercn einvernclimlich mit 

dem Herrn J a i t i s -M in is te r  erlasscnen Anorduung vom 12. J. ft,. z  
4893 wird von der Bukowinaer O rganis irungs-Lardes-Commission 
sur Besetzung der DiemAstellen bei den, in der Bukowina za orga­
nisirenden Bezirksamtęrn der Konkurs erolinet.

Der Konkurs-Termin wird bis 3  Isten August 1853 festgesetzt.
Naoh den Allerhoehsten BestimmunScn ub«r dle Einrirhtung und 

Amtswirksamkeit der Bezirksamter, un dcm Schema der ,  von 
Sr. k. k. Apostolisohen Majestat festgesetzten Gehalto und Diaten- 
Klassen der Beamten und Diener be, den politisehcn und gench tl i-  
ohen Behórdcn. siud bei den Be»irkga,ntorn folgendo Dicnst-Kate- 
gorien und Bezuge fe -tges te l l t :

B e z u
D i e n s t - K a t h e g o r i e .

D ia te n -
K lasse. Gehalts-Stuffen.

g e.

Vlor. CM ze.

Bezirksvorsteher

Bezirksadjunkten 

Aktuare . . . .  

Bezirks-Kanzlistcn

VIII

IX

XI

XII

120(1 
11(10 
L 00 
800 
700 
500 
400 
400 
350 
250 
200 
216

AmtsLleidung.

B ezirksvorsteher-Postens igt die B cfih j_

Uebei genusse.

Freic Wohung 
oder 

Quartier-Gcld.

Diener . . . .
Gehilfen. . . .

Zur Erlangung eines B e z i r k s v o r - - ' - -  i 8 t  die B efih i-
gung fur die politisehe Geschaf*6 11 .^JJF 61 wobei be-
roerkt w ird ,  dass bei Jenen KomP ’ C ( ho auch fur das
Richterami befahigt sind. diese zwrifaohe Befah.gung eine vorziig- 
liche Bedaohtnahme begrunden wer

S P O S T R Z E Ż E N I A  m e t e o r o l o g i c z n e .

a
II 3 

2 t

Stan baromet. 
w mUrae par.

TSStX
(ttan clop?» 

według
Reaizmsra.

P r j iu o śó  
pary wodućj 
w powietr* 

esyll «.

Kierunek w iatru

zpl7"*»chodni słaby
pl.zachodni
pł.wschodni

I  I a  a 
t  a  •  z i  • » y-

pogoda z  chmurami 
pochmurno 
pogoda

Zjawiska
■apowiutriee.

Zmiana tanu. 
-  ćiąga dnia.

- . e*.- .. e. .W.Mas-Wfc-.-
K o n s t a n t y  S o b o l e w s k i ,  R e d a k t o r  o d p o w i e d z i a l n y . w D rukarn i Czasu.

+ 1 7  1 =

Bei Jenen Bezirksamtern , dereń Vorsteher die Befahignng zum 
Riohteramte nicht besitze, wird die judiziele Gesohaftsfuhrnng ein 
fur das Zivil- und S t r a f -  Richteramt befahigter Bczirks-Adjunkt 
selbststandig und unter seiner Verantwortung zu besorgen, und 
hiefur eine Funetions-Zulage Jahrlicher 200 fl. CMze zu beziehen 
haben.

Die Bewerber um eine der Eingnngs erwahnten Dienststellen h a ­
ben ihre Gesuehe mit don niithigen Belegen, weleho die Nsehwei- 
suogen fiber ihren Namen, Alter, Religion. Stand, Anzahl der Kin- 
dor, zurfiokgelegte Studien. alleofallige Befah'gung, Spraohkenat- 
nisse uberhaupt und der dcutschen und Landessprachen d. i. d e r  
polnisoheu oder ruthenisohen insbesondere , zu enthalten h a b ea , zu 
versehen, und darin zu erk laren ,  ob und mit welohen de r ,  in d e r  
Bukowina angcstell ten Beamten dieselben verwandt o d e r  verschw a- 
gert  sind.

Diese Gesuohe haben die Bewerber, wenn sie in einer offentli- 
ohen Bcdienstung stehen, im Wege ihres unmittelbaren Amtsvor- 
standes, dicjenigen inogegen, welohe in keinem ófTentliohen Dien- 
ste s ehen, im W ege der Kreis- oder Bezirksbehórde, in d e re ń  
Bezirke sie den bleibenden Wohnsitz haben, einzureichcn, u n d  an 
die Bukowinaer Organisirungs-Landes-Commission zu richten.

II alb— und Rea!-Invaliden, dann fortdienende Kapitulaoten, wel­
ohe sioh um einen Amtsdieners- oder Gehilfens-Posten bei den 
Bezirksamtcrn bewerben, haben ih re ,  mit der Conduit-Liste, dem  
Superarbitrirungs-Befunde und dem S traf-Extrak te  i o . t r .  rtcn Q«- 
suohe im W ege ihrer vorgesetzteu Militar-Behćrde einzabriogen.

Don Bewerbern ans anderen Kronlandern, flndet man zu bemer- 
ken, dass ihre Kompetenz-Gesuche, wenn in deoselben aach die 
Bewerbung um gleiohmassige Dienstposten in anderen Kronlandern 
enthalten sein solltc, nur fur dasjenige Kronland berfioksichtigt 
werden koonen, bei dessen Org ini-drungs-Landes-Commission sel-  
be eingebracht warden.

Sohlfisslich wird bekannt gogeben, d»ss alle diejenigen Kompc- 
tenten, welehe entweder hei der fruheren politisehcn Organisi- 
rungs-Commission, oder hei der bestandenon Gerichtsciuffihrungs- 
Kommission tur  Ualizien und die Bukowina in Folgę der ausge-
schriebenen Coneurse Anstellungsgesuche fiberreioht haben, nnd 
solche meht ausdruiklich znrfioknehmen, ais bereitwillig ange- 
selien werden , eine , naoh ihrer Befahigung and Verd.enstliohkeit 
ihnen allenfalls in der Bukowina verlieheno Dienstesstelle anzu- 
oehmen.

Lemberg, do- 22ten Juli  1953.
Agenor Graf Gołuchowski,

SUtthalter  und Prasidont der Bukowinaor Organisirungs - Landes- 
CommisBion.

N. 4 2 8 3 .  C E S A R S K O .  K R Ó L .  T R Y B U N A Ł  ( 7 7 3  

W ielk iego  K s ię s tw a  K ra k o w sk ieg o .
Na zasadzie art. 12 ust h ,p .  z r. 1844 wzywa mających praw 

do spadku po Maryanme Idzikowskiej pozostałego z połowy sum 
my 4000 złp. w pozyoyi 18 w jk .  hyp. rcaloośoi N. 492 w Gm. 11 
miasta Krakowa, składającego się, aby z prawomi swemi do spadk 
tego w terminie miesięcy trzech do c. k. T rybunału  zgłosili sic 
w przeoiwnym bowiern razie spadek ten P. Franci-zkowi Idzikow 
skiemn przyznanym zortanie. — Kraków 14 lipca 1853 r.
( 2 -3 )  Sędzia prezy dujący, B rze z iń sk i.  Z. sekr. W . P to n czyń sk

N. 144 (794)

Ze strony Dominium Łapanów, wzywa się z miejsca pobytu s w e ­
go niewiadomy, do służby wojskowej powołany Wojoiech Bełdo 
Nro 18 ze  S ia r c g o  Rybia aby te n ż e  w  przeciągu 6ciu tygodni do 
miejsca urodzenia zg łos i ł  s i ę , gdy* w przeciwnym r . . i ,  Uko
rekrutacyjny uznany, a z nim według najwyższych orzenisów 
postąpiono zastanie.

Dominium Łapanów dnia 25 lipca 1853.
(2*3) J .  Pomiankotcski.

Inserafy.
W  dnia 29 lipca b. r. idąo od Hotelu Knotza do kolei śalaznćj

z g u b i o n o  z e g a r e k  z l o t y  d a m ­
ski;  ł a sk aw y  znalazca raozy się tgfosić  do Administraoyi dzien­
nika „C zas4, za co otrzyma sowite wynagrodzenie. ( 8 0 0 -2 -3 )

Mrody człowiek posiadający doskonale jeżyk  F ra n -  
cuski, Polski,  Niemiecki i Muzykę; oraz°inne nauki 

, ,  . P0 r l c d'J wykgttałcenia młodzieży, śyozy sobie
znalcśo miejsce w Króle»tw,e Polakiem lub w Galioyi. Bliższa 
wiadomość w Krakowie w Administraoyi C zasu. (7 9 5 -3 )

(77,) !Ma eierpiących (3-9)
poleca handel korzenny Zygmunta Tyrawskiego we Lwowie świeże

wody mineralne
różnych źródeł,  znaną O d e n t i l i ę  na wzmocnienie i ból zębów, 
i t y r y j ś k l  z i o ł o w y  wy n i p  na piersi, j g o r z k ą  e s e n r y ą  
na żołądek i febrę i znaną a r a l l l l t ę - r e w a l r n t j ,

W '  Na żądanie sprowadza pakami różne i prawdziwe pigułki 
pana Morisona i Redliogera.

^  - -  Podpisany zawiadamja Szanowną Publiozność, iż do 
j p y  niego nadszedł ń w l e i y  transport o. k. uprzywile­
jowanego i w tutejszej okolicy z przewybornych przymiotów s ły n n e g on M  a  S34ł

w y n a la z k u  Dr. Borchardta
•yginalnyoh opieczętowanych puszkach, którego ' 
tlenki ciągle i punktualnie wykonywane będą.

w or_
obstał___

(7 9 9 -1 -3 )

o b ecn e

J ó z e f  Bartl

(804) Mitttwoch den 3teu August 1853

YOfiAL-KOiZERT
im Garten zu Stadt London. Anfang 8 Uhr Abend*.

A ntoni C zapliński, za rz^dzca  drukarni.


